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Wtorek. M  245. Jutro, Śgo Januarjusza B. M.

Dzień wczorajszy był przedłużeniem obchodzonej po

I wiekopomnej pamięci J. C. W . Wielkim Xieciu M ic h a 
l e  P a w ł o w ic z c  żałoby.

Od czasu złożenia na katafalku w Katedrze Prawo-

Isławnej NN. TRÓJCY, Zwłok w BOGU spoczywające
go W . X if x ia , odbywano stosowne modły.

O godzinie zaś I lej rano. JW. JX. Nowicki, Oficjał 
i Dziekan katedralny, Członek K .R .S . W . i D., celebro
wał Mszę Sta, w asystencji licznego Duchowieństwa 
Prawosławnego; po której nastąpiło odprawienie Na
bożeństwa żałobnego, które ogodz: 7ej wieczorem po
wtórzone zostało.

Na ceremonjach żałobnych, znajdowali się JJOO. 
JJmć Xięstwo W a r sz a w sc y , Damy i Panny honoro
we, Damy orderowe i inne znakomite, przybrane w gru- 
bą żałobę, oraz Władze W ojskowe i Cywilne w mun
durach i z godłami żałoby.

Przy zwłokach zgasłego W . X if .c i a , przeznaczeni 
|zostali do pełnienia w  dniu tym straży honorowej.

Z wojskowych: Jenerał-Jazdy Siwers; Jenerałowie 
Lejlnanei: Senator Malinowski, Senator Baron Boh/en, 
Wr. jśim onicz, Ładyżeński, Żjjtow; Jencrało\tie-Majo- 
rowie: Ticlianowski, M ansur o w, Zwierow.

Z Cywilnych: Senator b. Jenerał-Lejtnant Zygmunt 
Kurnatowski: Radcy Tajni Senatorowie: Wasil Boro
din , Antoni Potocki, Mikołaj Starynkiew icz; Radcy 
Tajni: Józef Tymowski, Jakób Łaszczyński;  i Rzeczy
wiści Radcy Stanu: Adam Łęski, Łukasz Biernacki, 
Alexander Pr trow.

Przez cały dzień prawie nieustawało liczne odwie-

Idzanie zwłok W . Xiecia, przy których w  chwili ukoń
czenia Nabożeństw, Duchowni Prawosławni, przystę
powali kolejno do odczytywania ŚŚ. E wangelji .

Onegdaj w Kościele X X . Franciszkanów , w  czasie 
Nabożeństwa, wykonano dzieła muzyczne: Nową Mszę 
X r2gi lin Es) S.T.Nideckiego, oraz Graduale Elsnera. 
—  Onegdaj w  Kościele X X . Augustjanów, w czasie 
Summy, licznie zebrani Amatorowie i Artyści, wykona
li muzykę Mszy Deisigera  in Es, i pierwszy raz nowe 
Graduale kompozycji P. K arola Millera, tutejszego Nau
czyciela muzyki: oraz Motetto słynnego Mozarta. D y
rygował muzyką Jl*. Krahl.
N. Cesarz Austrjarki, nadać raczył Oficerom Cesar- 
sko-Rossyjskiej dywizji Pani aty  na, za waleczne ich od
znaczenie się pod Bzegedynem  i Temmzwarem, różne 
ordery. W liczbie innych, otrzymali: Krzyż Kawaler
ski orderu Leopolda, Majorowie i Dow ódzcy bataljo- 
nów: Janicki i Dąbrowski; Order Korony ' Żelaznej 
•jej kl:. Kapitan Izajewicz; Sztabs-Lekarz Łukaszewicz, 
i Porucznik Ostrowski, z pułku Siewskiego piechoty;

Porucznik Tomaszewicz, i Sztabs-Lekarz K ujaw ski \  
z p u ł k u  strzelców pieszych Nięcia W a r s z a w s k i e g o ;  o - I  
raz Chorąży Moszczański, i Sztabs-Lekarz Dąbrowski,I 
z brygady artylcrji.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upły-l 
nionym do dnia 4/16 Września r. b. włącznie, w ydano! 
książeczek nowych 40, na które, tudzież na dawniejszej 
w 422 wnioskach, złożono rs. 1769 kop.55 (zł. 11,797).I 
Na żądanie 31 Uczestnikom wypłacono (prócz procen-l 
tu za rok bież:, rs. 14 k. 74), rs. 923 k. 42*/2 (z ł.6,lo0l 
gr. 5), i umorzono książeczek oszczędności 14. Przeto! 
Uczestników 4,385, posiada kapitał rs. 100,332 k. 4 3 1 
(zł. 668,882 gr. 26.) j

JW. Ignacy W ężyk, Prezes Komitetu Towarzystwal 
Kredyt: Ziemsk:, przybył do Warszawy z Karlsbadu.— I 
Wyjechali zaś: JW . Baronowa Albertyna Dozen, Wdo-| 
wa po Jenerale Lejfnancie wojsk Cesarsko-RossyjskichJ 
w Powiat Radomski; i Pułkownik Adlerberg, do Pe-| 
tersburga..

rekcji
giej i ciężkiej chorobie, opatrs 
TAM I, przeżywszy lat 69, onegdaj przeniósł się dcl 
wieczności. Stroskana Żona, zaprasza K rew nyeh i Przy-1 
jaciół, na esportację zwłok, jutro ogodz: 4tej po połu-l 
dniu, z domu N °705 przy ulicy Leszno, do Kościoła! 
XX . Reformatów, z kąd ciało będzie przeniesione doi 
grobu familijnego, do wsi Gurzna. 5

Gdy Opiekunki Towarzystwa, zajmując się zbiera-1 
niem fantów do Loterji na korzyść Zakładu Sierot i Sali 
Ochrony urządzającej się. złożyły już Komitetowi zna r 
ezną liczbę takowych; przeto Warsz: Io w : Dobrocz:! 
składając podziękowanie tym wszystkim, eo darami swe-l 
mi przyczynili się do powiększenia funduszów , na utrzy-l 
manie nieszczęśliwych Sierot, uwiadamia Publiczność.! 
że z zebranych dotąd fantów , urządzono w Gmachu To-I 
warzystwa przy ul: Krak:-Przedm:, Wystawę, która co-l 
dziennie zraria od godz: 11 do 5ej po południu widzianą! 
być może. Dla ułatwienia rozprzedaży biletów do tej! 
Loterji, Opiekunki raczyły przyjąć obowiązek odbywa-! 
nia codziennych dyżurów przy W ystawie; a nadto, bile-1 
tó.w dostać można w Sklepach WW . Brudkowskiego .I 
Choromańskiego, Konopackiego, Krewkiego, Massa. I 
Sch/enkera, Sp iessa , Zalewskiego  i Ze/ta. —  Jutro| 
przy W ystawie  tych fantów, będzie miała dyżur Opie
kunka Towarzystwa JW . Wilhelmina Hoffmann.

W roku 1847, niezwykłe w idow isko zajmowało mie
szkańców W arszaw y. W ystawa kwiatów, owoców i\ 
ogrodnwizn. Olśniony tyiekroć wzrok niepoliczonemil 
płodami sztuk użytecznych i pięknych na W ystawach! 
Warszawskich, zdumicwającemi swą rozmaitością, kun-|



—  1318 —

Sżtownością, przepychem , odgadnieniem najsubteln iej
szych wymagań towarzyskiego życia i zbytku, jakże po
w abnie spoczął na utw orach bogatej w swej prostocie, 
a tak niedościgłej w swych dziełach natury! W śród na
grom adzonych bogactw roślinnego królestw a, które 
w ytrw ała ku ltu ra gospodarnej i przem yślnej ręki czło
wieka, ze wszystkich niemal klim atów  naszemu słońcu 
przyswoić um iała, widzowie przenosili się w yobraźnią 
to w ogrody kwiatorodnej Florencji, to w czarownc gaje 
Wonnych pom arańcz, złotych cytryn, koralowych g ra
natów  Kasty!ji i Grenady; to wybiegając m yślą w odle
głe krańce podsłonecznego św iata, poili się urokiem  
w ybujałej roślinności podzw rotnikow ej, k tórej płody 
w ypieszczone w naszy ch cieplarniach, tu i owdzie uw ień
czały te kwieciste kobierce. Otoż to samo widowisko 
sposobi nam  wkrótce ogrodnictwo Warszawy, przezna
czając dochód z W ystawy na Instytut m oralnie zanie
dbanych dzieci. W obec tych uszlazhetnionych sta ra
niem kultury, dzikich latorośli przyrodzenia, nastręcza 
się m im owolnie mimowolnie myśl tkliwej analogii z po
p raw ą młodocianych w yrzutków  towarzystwa ludzkie
go, która ten zakład filantropijny z taką pieczołowito
ścią kształci i osłania. Z tym pięknym  celem, łączy się 
także zachęta dla ogrodnictwa,a przeznaczone dla exem- 
plarzy dystyngwowanycji prem ja, na k tóre część docho
dów', Komitet Wystawy przeznacza, otw iera pole do u- 
źytecznej w ogrodnictwie emulacji. Kom itet Tow arzy
stw a R esursy kupieckiej, chętny zawsze podać rękę 
użytecznym zam iarom , ofiarował był galerję swego o- 
grodu, na wystawę płodów Pomony i Flory W arszaw
skiej; lecz gdy miejsce to nie ma dość przestrzeni i 
słońca do wystawienia w całej okazałości tych bogactw, 
przeto Kom itet Wystaw y postanow ił urządzić ją  w ofia
row anej przez P . Fiat tan galerji w Zakładzie W ód mi
neralnych w Saskim Ogrodzie, gdzie pod każdym wzglę
dem miejscowość zapewnia najkorzystniejsze rezultata.

Znakom ity nasz P isarz J . I. Kraszewski, w jednym 
Z ulotnych pism sw oich, oceniając nie dawno P ism a 
zbiorow e K leinensa Protasza, wydane w Kijowie, tak się 
między innem i pięknemi spostrzeżeniam i, w obronie u- 
czueia m iłości wyraża: »Nazwać sztucznem uczucie, 
(ten bowiem przydomek dany był m iłości przez P. P ro 
tasza) które istnieje od wieków; dowodzić że je  m o
żna ludziom  narzucać, lub że ich niem obłąkano; 
je s t to nieznać natury ludzkiej, na której tak potężny i 
długotrw  ały fałsz wszczepić by się nie m ógł. Miłość 
dwóch istot, pociągnionych do siebie tajemniczym wę
złem , jest taką praw dą, jak w stręt dwóch innych do sie
bie. Nie stw orzyło je j rycerstwo, ani też rom anse, bo 
mna była w naturze; a co się tycze Polski, w której we
dle P . Protasza, m iłość nie istniała; to dość zastano
wić się nad listami Barbary  i Zygmunta, dość, przc- 
biedz karty naszych, historyków , by się przekonać, że 
uczucie to, dwie istoty łączące, silne, ogniste, potężne, 
nie było nam nigdy obce. Nic grało  ono zapew ne w hi-

sto rji naszego domowego ogniska, takiej roli, jak ą  m ia
ło  pod cieplejszem Niebem; bo też i klimat, i zajęcia 
w ojenne, i poważniejsze stokroć obyczaje, niedawały 
mu się rozwinąć jeszcze; ależ niem niej tysiące mamy do
wodów', że dziadowie nasi, umieli kochać!"

Padające od kilku dni deszcze, mianowicie w okoli
cach W arszawy, w płynęły niem ało miedzy innemi szko
dami i na zrządzenie wylewów. Skutkiem bowiem tego, 
W isła  wezbrawszy, zalała pola we wsi Borów Pow: 
W arszaw:, i niemałych strat stała się przyczyną.

W ygrane w Prrferansa zł. 3, a przez delikatność 
grającej osoby, oddane zastępującem u ją  w partji; ofia
row ane zostały przez tegoż, dla połączenia przyjem no
ści gry z celem dobroczynnym , na korzyść starca 95- 
letniego, w domu N ro 2 3 7 8  przy ulicy Nowolipki.

Ju tro  u Izraelitów  rozpoczyna się P ost Gedałja.
W  Powiatach Lubelskim , Łukow skim  i Gostyńskim , 

oraz O kręgu Kowalskim i we wsi Kuzny pod miastem 
Główno, wydarzyły się pożary, niszczące oprócz ró- 
żnych zabudowań gospodarskich, inwentarze martwe 
i zapasy zbożowe; do rzędu tych policzyć należy poża
ry  we wsi Łysowie w pow: Lubelskim, i w osadzie fa
brycznej \aw erynów ; w pierwszej bowiem zgorzała 
maszyna P i s t m j u s z a ,  ubezpieczona na sum m ę prze
szło dwadzieścia kilka tysięcy złotych; w drugiej huta 
szklarnia.'

Zdarzenia topieli były dosyć liczne: pochodziły one 
powiększę) części z nieostrożności, a liczba osób, któ
re  w  różnych okolicach K rólestw a stały się ich ofiarą, 
dochodziła w ostatnich czasach 8m iu.

Z  Petersburga.— N. LESARZOW A Jm ć, mianować 
raczyła Damami O rderu Śtej K a t a r z y n y  II. k l : ,  Xiężnę 
K atarzynę z X iążąt Czewczewadże Dadjannwę, M ał
żonkę W ładcy Mingrełii, iX iężrię Barbarę Orbełjannw, 
M ałżonkę Jenerała-M ajora Orbełjanowa.

N. CESARZ mianować raczył Kawalerem W ielkie
go Krzyża Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  II. k l : ,  Jenerała  
M ajora Xięria Badjana, W ładcę Mingrełii.

jenerał-M ąjor Se/wan, przeznaczony został na tym 
czasowego Dowódcę 8m ęj Dywizji piechoty.

Ang/ja.—  Wszyscy M inistrowie bawią teraz w sw ych 
dobrach.—  Dzienniki angielskie chwalą bardzo list P re 
zydenta Bonaparte, dn Pana Ney, z powodu jego treści. 
—  W h ia n d ji agitacja repeału coraz bardziej zm niej
sza się.—  K rólowa w' dniu 6 b. m. znajdowała się na 
zebraniu ludzi K lanów  Xieeia Leeds i innych; znajdo
wali się oni w ubiorach ściśle szkockich, w spódnicach 
i pledach koloru swych klanów . X iążę Albert był u- 
brany także poszkocku, w pledzie królewskiego klanu 
Stuartów. Dzień spędzono na igrzyskach narodo
wych, rzucaniu młotam i, gonitw ach i tańcach.—  Z p o 
wodu spokojności w łrłandji, wojska tameczne zmniej- 
szonemi zostaną .—  Dowódzca arm ji wschodnio-indyj- 
skiej Napier, ma wrócić na w iosnę do Ang/ji; zastępcą 
jego ma zostać Jen era ł Gomm. —  Dzienniki angielskie
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nawet torrysowskie, ściśle rozbierają projekfa Francji 
co do urządzenia Państwa P a p i e / k i e g o , i nadania m u  
instytucji, zwracając uwagę, że P a p i e ż  dawniej już te 
zasady przyjął.

Austrja. Wiedeń 13go W rześnia. — Dziś w połu
dnie przybył tu Feldm: Hrabia Radecki; na wszystkich 
stacjach kolei przyjmowano go uroczyście,i to spóźniło 
nieco jego przybycie. Tu na kolei, stosownie do rozka
zu Cesarza, znajdowali się wszyscy Jenerałowie, i od
prowadzili go do zamku cesarskiego, gdzie Hrabia za
mieszka. Lud przyjmował go z wielkiemi okrzykami, a 
jego przejazd z banholu do zamku, był prawdziwie po
chodem tryumfalnym.—  Korpus oblegający Komom , 
ma być powiększonym do 80,000 ludzi: dowództwo nad 
nim ma podobno objąć Feldzeugm: Baron Haynau; w d. 
4ym b. m. już wykonano poruszenia zaczepne, i zajęto 
bliższe miejsca twierdzy; sądzą, że przed samem oblę
żeniem nastąpi kilko-tygodniowa ścisła blokada, by o- 
studzić fanatyzm W ęgrów.—  Przybyli tu : Feldzeugm: 
Haynau, Ban Je/lachich i Feldm:-Por: SchSnhals, mają 
złożyć radę nad środkami zreorganizowania armji au- 
strjackiej i zmniejszenia tejże.— W Tryeście cholera 
z większą gwałtownością grasuje.—  Z Arad  donoszą, 
że tam od exekucji Pułkownika O/mat/, nie wykonano 
żadnego wyroku śmierci. W d. 2óym Sierpnia przepro
wadzono tam jako jeńców z Grosswardein i Lugos'. 15 
Jenerałów, 20S Sztabs-Oficcrów, 2100 Ober-Ofierów i 
11,000 szeregowych.— Wracających i rozpuszczonych 
do domów, honwedów, Feldzeugm: r. Haynau znowu 
powołał. —  Stan zdrowia armji w Arad jest bardzo nie
zadowalający: cholera, dyscnterja i gorączki nerwowe, 
mocno grasują. Banknoty Kossutowskie palone wszę
dzie, są najstraszniejszą klęską dla Węgier.

Francja. Paryż l ig o  Wrześ:. — Zapewniają, że 
przesilenie Ministerjalne uchylić zdołano, i że Pan Fal- 
/ o u t  pozostaje w gabinecie aż do zw ołania izbv; wów
czas jednak zapewne ustąpi; nie chodzi tu już bowiem 
o spór z Panem Dufaure, ale z Prezydentem, a wszyst
kie dzienniki praw ej strony; z wyjątkiem legitymicz- 
nych popierają Prezydenta.—  Giełda z pow odu grożą
cego, przesilenia gabinetowego, nienajlepiej jest usposo
bioną, i dla tego papiery znowu spadły o pół procent.

- Pres.se zapewnia, że Jenerał Post o!an sam zażądał 
odwołania, uprzedzając odwołanie go przez rząd, po
nieważ niechciał umieścić w rozkazie dziennym do a r
mji listu Prezydenta, jako napisanego w formie prze
ciwnej ustawie.— Wczoraj P . Oudinot miał długą kon
ferencję z Prezydentem, następnie z PP. Falloux i Tor- 
queri/le, ' poczem  na radzie Ministrów, zdawał sprawę 
z widzenia się z P a p i e ż e m . Dziś znowu ambasady wy
słały licznych gońców do swych dworów; wieczorem 
u Posła angiels: zebranie dyplomatyczne.—  Rominis- 
sja 25iu odbędzie posiedzenie we Czwartek, na którem 
legitym isci mają zażądać natychmiastowego zwołania 
izby.—  Misja Pana Persigny  do Berlina, ma zostawać

w związktt z listem Prezydenta do Pana Ney,^~ Podo
bno Prezydent Wrócił niezadow olony z ostatniej przejaż
dżki do & « < -=  Wieść o blizkiem małżeństwie Prezy
denta zyskuje potwierdzenie, a pewna znakomita Dama 
która od lat kij^u w ścisłych stosunkach z Prezydentem 
zostawała, opuściła na zawsze P aryż i Francję. —  
Wczoraj Prezydent z Jenerałem Changarnier odbył 
przegląd 6ciu pułków piechoty, które w krótce opuszcza- 
ją  Paryż, dla wzmocnienia korpusu obserwacyjnego 
nad Renem; inne pułki załogi Paryża, także to miasto 
opuszczą.— Monitor donosi, Ze Y .deFalloux objął zno-. 
w u kierunek ministerjum wychowania; na tajnej radzie 
gabinetu, ganił mocno ogłoszenie listu do Pana Ney.—  
Do Brest wysłano rozkaz, by 0 okrętów wojennych do
zbrojono zupełnie na figo Listopada; podobno ta wy
prawa przeznaczoną jest do La Piat a.— W Marsy! ji  cho
lera mocno grasuje.— Na prowincji zbierają składki 
dla p rasy  czerwonej.— Monitor ogłosił mianowanie, 
nowej Kommissji gminowej i departamentalnej, roz
dzielonej tak jak  przed Lutym: jest to ustąpienie ze 
strony P. Dufaure konserwa!ysto.m —  P. Racez Re
prezentant narodu, umarł w Bordeaux, przeżywszy lat 
78. Znakomity ten prawnik, był przez lat 7 Prezesem 
Izby Deputow: za restauracji, a następnie pierwszym 
Prezesem sądu królewskiego w Bordeaux  i Parem 
Francji.

Niemcy. —  W Baden o tyle złagodzono sądy sztan- 
drcchtowe, że konfirmacja wyroku zależy od M inistra 
w ojny .—  Jakkolwiek wiadomo powszechnie, że po
między rządami Ausfrji, B aw arji i W irtembergii, ist
nieje związek przeciw rozczeniom Pruss w Niem
czech, jednak Król Bawarski w swej mowie tronow ej,, 
nie w spomniał o nim; opuszczenie to, uczyniło na pu
bliczności nie małe wrażenie.—  Rozprawy nad usta
wą w drugiej Izbie pruskiej, rozpoczną się zapewne 
w ciągu przyszłego tygodnia, i w krótkim czasie rzecz 
załatwią; następnie Izba zajmować się będzie rozbio
rem prawa gminowego; w izbie I. odczytano sprawozda
nie Kommissji o ustawie do art: 9 7 .—  P. Gagern, b. 
Prezes Zgromadzenia Naród: Niemiec:, ma się usunąć 
od życia publicznego.

Wiochy. — Jeszcze w ciągu b. m. zwiniętym zosta
nie obóz Sardyński. —  Senat upoważnił już gabinet 
do poboru podatków za Wrzesień; zatwierdził też pro
jekt rozszerzenia wychowania uniwersyteckiego. —  
W Sycyfji mają bardzo surowo postępować z b. po
wstańcam i.— Dyliżans jadący z Bolonji do Florencji, 
zrabowano w nocy z 28 na 29 z. m.—  W Ankonie z po
wodu ciągłego ukrywania broni, sąd wojenny wydał je- 
den wyrok śmierci.—  W Rzymie Kommisja rządowa 
składa się z Kardynałów i ma Prałata za Sekretarza; 
trybunał roty i trybunał świętej Konsuliy także z Pra
łatów,* Ministrowie spraw zagranicznych i wewnętrz
nych są Duchowni; Ministerjum wychowania zastąpio- 
nem zostało przez kongregację Kardynałów; Prezesi i
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Administraforowie domów przytułku, oraz innych in
stytutów dobroczynnych, są Duchowni; Prefekt Rzy
mu jest Prałatem, podobnie i Prokurator jeneralny; 
Komisarze nadzwyczajni w pięciu prowincjach, są ró
wnież Prałaci: w ogóle zatem w szystkie ważne urzęda 
przez Duchownych sązaję te .— Podobno KardynałA/- 
ticri w d. 1 b. m. Rzym  opuścił. —  Gdy P. Gioberli o- 
głosił swe dzieło o Jezuitach, posłał je Kardynałowi 
Gizzi. wówczas Sekretarzowi stanu, który bardzo po
chlebną dał mu odpowiedź; dziś to dzieło zostało zaka- 
zanein.— Jenerał Rost o/on pouwalniał osoby osadzo
ne w więzieniu przez Kommisję Kardynałów: ci uczynili 
mu z tego powodu przedstawienie; Jenerał odpowie
dział. że tak zrobi zawsze, gdy uwięzienie bez powodu 
dostatecznego nastąpi; Kardynałowie oświadczyli, że 
m ajądo tego prawo,a Jenerał, że i jemu służy praw otrzy
mania w tych więzieniach straży francuz:. Spotkaw szy 
człow ieka prowadzonego przez żandarmów na rozkaz 
Kardynała W. Wikarjnsza do więzienia, i dowiedziaw
szy się, że ten jest aresztowanym na skutek pewnej in
trygi miłosnej, uw olnił go w obec mnóstw a ludzi nau- 
Jicy; następnie napisał do Kardynała W. Wikarjnsza, 
t y  odtąd podobne aresztowania miejsca nie miały, iw  o- 
góle, by zawiadamiano o aresztowaniach; rozkazał przy- 
tem pewnemu młodemu człow iekow i, by wydawał dzien
nik. w którym wymienionemi będą wszyscy areszto
wani.

Rozmaitości.—  Według statystycznego wykazu, lu
dność Stanów Zjednoczonych wynosi 21.687.432.—  
Ministerstwo francuzkie przemysłu i handlu, pi zezna- 
czyło na korzyść ubogich cały dochód, jaki się okaże z 
wpływu, za bilety na wystawę sztuk pięknych w Pary
żu; oraz zopłat kontramarkowych za płaszcze,parasole, 
laski i t. p. Tym sposobem w samym początku otwar
cia wystawy, okazało się w kassie około 40.000 fr. — 
Pierwsze konccrta powstały w początku X \IIg o  wie
ku. Twórcą ich miał być Włoch Via da tu Autor wielu 
religijnych muzyk. Od owego czasu upłynęło zaledwo 
półtrzecia w ieku, a jak już rozmnożyły się koncerta.—  
W  Gdańsku, utrzymywane są niezliczone ilości kotów, 
przeciw szczurom, które niszczą zboże. Siedliskiem 
pierwszych i drugich jest Speicherinsel. wyspa na Wiśle, 
gdzie wszystkie magazyny zbożowe tego portu istnieją.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Alichniewicz Ant: Oby: 7. Ciechocinka n r 001; Brinkcn W ład: Ob:

■ z  Gurzyna nr5S4 ; ButrynNikodem Urzęd: /.Lublina nr 27,68; Cie- 
.śliński .łóz: Sędzią Apel: z Chomontowa nr 332; Józefowicz Igo: Rad: 
D yrek: Tow: Kred: z Rlichowa nr 413; Karwowski Jul: Oby: z W o
li n r 476; Orzechowski Frau: Oby: z Rybna nr 584; X. Przezdziecki 
Mate: Kano: z Kask n r ś l ;  Puszet Konst: Oby: z Somianki n r 966; 
Itcjzacber Konst: Oby: z T rablię nr 601; Skotnicki Mich: Oli: z. W ło
cław ka ur 601; Sokolow Ju lja  Żona T rzęd: * Uściługa nr 476; Ska
rżyńska  Nepom: Oby: 7. Lnbiankowa nr 476; Skarżyńska Marja Oby:
7. Guzowa nr 1066; T rzciński Adam Oby: z Trzcianny nr 603; W il
czew ski Alex: Sędz: Pokoju z G rajew a nr 673;

D O M F s r a x n .
P.IXW uzd atnionr do Szycia Bielizny, mogą się każdego 

czasu zgłosić na ulicę Slo-K rzyzką pod Nr 1366/7 , na dole od 
frontu, w  domu W . Kaczyńskiego.

l)nia 12 b. Ul. w  przejeździł- ulicą Czystą i Krakow.-Pr7.edn1:, 
w ypadł z dorożki w  którym znajdow ało  się 3 i
pól tuzina Rękawiczek. Ł askaw y Znalazca raczy oddać pod Nr 
1618 przy ulicy Ż uraw iej, za nag rodą  Rsr. 2; pomnąc na to, że 
poszkodowany, jes t biedny i nieszczęśliw y Dorożkarz.

W e w si Pilicy, nad rzeką  P ilicą, blisko miasla W arki leżą
cej, je s t do zbycia 2RYTO zwane W AZA, którego tylko garu- 
ey 8 wysiew a się na morgę 200 prętow ą, a daje plonu od 10
do 14 ziarn; cena korca zł. 2 4 .—  Tamże je s t do zbycia około
30 kamieni A% EŁW średnio-poprawnej, pięknie w  v my tej.

Do Handlu W in, Jana B rylińsk i “go, p rzy  placu lira - 
siuskim, potrzebny je s t z prowincji, dobrej i j l
konduity; zyczący miejsca, zgłosić się może.

w  najświeższym guście, na leżą-
, cyeb resorach, z znanej fabryki L ira , przed dwo-

ma miesiącami w zię ty , i mato używ any, 7. p rz y 
czyny w yjazdu właściciela, je s t do sprzedania. W ia-

domość u Szwajcara w  Hotelu Rzymskim.

i  Administracja Ł a » X I  !*  ł  I I O I V E J  w  domu Nro 2M 4 *
X1 iemskiego, istnie-* na rogu ulic Dobrej i Bednarskiej, zwanym Cii 
*j*lcejł  ,,,a zaszczyt zawiadomić, że takow a z powodu p o trz e -i 
J i)iiycli w  niej zmian, przez dni osin, zaczyuając od dnia dzi- '  
?siejszego, zamkniętą będzie. \

BlŁŁAłllł mahoniowy, średniej wielkości, 
™ ^  7 "szelkieini rekw izytami, je s t do sprzedania za 

P0,n'erną  cenę, w e wsi Krzyżanowo w Okręgu O r
łowskim pod miastem Kutnem, 

c y  tychże Dobr w Krzyżanowie.
Wiadomość u Rząd-

Do Domu ł ulkownika Saw icza , zamieszkałego w  Cyta-

€ doili Alexaffdrowskiej, potrzebną je s t IIO X .% . F rancuzka , \  
k t ó r a  (w  razie podjęcia się tych obowiązków) w inna zgłosić W  

0 się spiesznie, z powodu wwjazdu Tegoż za dni 10 do Bossji.

Z ŁP . 220, zgubiono w  przejściu z Knściołą X X . B ernardy
nów ua ulicę Mylną. Pieniądze byty w biletach bankowych i nie
co monety drobnej, w  w oreczku kaszmirowym szafirowym, w y 
szytym  jedwabiem . Kto pow yższą zgubę odniesie pod Nr 2480 
p rzy  ulicy Myh"'.i, na lsz e  piętro, ze schodów na lewo, o trzy 
ma nagrodę, jakiej sam żądać będzie.

8  Dnin 15 b. 111. zgubiono n C i J I L . ł ł ł E S ,  w  którym 
.Uli prócz biletu kassowego na Rsr. 10, znajdow ał się Do- 

— wó d  z Banku Polskiego, na złożone Kosztowności, tu
dzież dw a Ifewersa pryw atne i inne Notatki. Uczciwy Z nalaz
ca zechce złozyc tę zgubę za stosowną nagrodą, a naw et bilet 
kassow y (jeżeli zechce) sobie zatrzym ać, w zakładzie Kąpieli 
P arow ych W • Ossowskiego przy  ulicy Długiej, na Potkańskiem.

W  y ż l i c a  sta ra , w zrostu niewielkiego, na
der piskliwa, biała, z kasztanowalem i łatam i, w  oko
licy Nowcgo-Swiata, w dniu 10 b. m. zginęła. Kto 
ją  odprowadzi pod N er 1253 na Nowym-Swiecie, 

otrzym a odpowiednią nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w  południc 11.
W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 3.

w  Druk: K urjera W arsz :—  W olno drukować. W arszaw a d. 6 (18) W rześnia 1849.—  Starszy Cenzor L. T . Tripplin.


